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żYV/ A TORPEDA. 

Podczas ostatniej v.rojny uczeni roz.­
nych krajów oddali si~ na usługi wiedzy 
wojskowej. Zaroiło się od mniej lub wię­
cej szczęśliwych wynalazków. Niektóre 
z nich, bardzo śmiałe w pomysłach, 20-

, stały dopiero wykończone w latach osfoj­
„ nich. Niektóre do dziś dnia są osłonięte 

tajemnicą. Niedawno w Niemczech doko­
nano prób z samoczynnym okrętem „Za­
hringen", który bez załogi, kierowany 
przy pomocy fal radjowych, jest w stanie 
pełnić wszelkie funkcje normalnego okrę­
tu wojennego. 

~łynalazek ten zresztą nie Jest no­
wym. Już podczas "Zs.korkowania Zee­
briigge'l i."') w r. 1918 Anglicy posiacbli 
przyrządy sarnokierujące. Łódz pod wod­
na "C. 3", mająca za zadanie wysadzić w 
powietrze wiadukt w Zeebr{igge, była w 

"') Patrz tomik 107 p. t. ,,Zakorkowanie 
Zccbriig~e''. 
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Ale' ' jeden z wachtm.vych usłyszał 
szmer. Alarm! Bieganina! Znów smugi 
światła reflektorów. .Motoróv1 ka strażni­
cza podpływa do miejsca, gdzie żyw·a tor­
peda z trudem utrzymuje się na wodzie. 
Nie chcąc zdradzłć tajemnicy swego Wi­
n:i.lazku, Rosetti skierowuje „.Mignattę'' 
ku stojącemu opodal krążownikowi po­
mocaiczemu ,,\Vien" . 

• 
Kilka srebrnych baniek na wodzie, 

głuche uderzenie, fontanna wody i huk 
potężny. ,,Wien" tonie, przecięty napół. 
Motorówka wyławia z wody obu bohate­
rów i zawozi na pokład „Viribusa". Po­
wiadają się lotnikami z wodopłatowca, 
mającego za zadanie bombardowanie por­
tu i opadłego na skutek wypadku. 

Ale czeka ich gorzkie rozczarowanie. 
Od poprzedniego ranka flota Austro- W~­
gier już nie istnieje. W nocy :.: 30 na 31 
października Jugosłowiański Komitet 
Narodowy objął w posiadanie port i okrę· 
ty. Stara Austrja, Austrja romantycznych 
Habsburgów, straussowskch walców, 
metternichowskich intryg - sk011ezyla 
się bezpowrotnie. Sztuczny zlepek ludów 
rozpadł się. Admirał Horthy podał się do 
dymisji i złożył swe życzenia Jugosło-
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DUCH NA PELAGOZ)A. 

Na samym środku Adrjatyku, mniej 
więcej w jeclnakowej odległości od brze­
gów Włoch i Dalmacji, leży mała wysepka 
Pelegoza. Jest to długa na 1300 i szeroka 
na 400 metrów stroma skała, na szczy­
cie której znajduje się latarnia morska. 
Z latarni tej, położonej o 105· metrów nad 
poziomem morza, wzrok sięga na północ· 
aż do Lissy, na południe aż do Gargano . 
.Jako punkt obserwacyjny i sygnalizacyjny 
wysepka ma więc pierwszorzędne zna­
czenie. 

To też w po czą tka eh wojny krążownik 
francuski 11Ernest Renan", wysadził taP1 
desant. Zniszczono urządzenia sygnaliza­
cyjne i zabrano austrjackie- dokumenty. 
Ale utrzymanie stałego posterunku wyma­
gałoby obecności większych sił morskich, 
a na to marynarka francuska, majląca, 
swą najbliż~zą podstawę operacyjną aż 
na Malcie, pO?.;wolić sobie nie może. To 







stu ludzi' ·poprowadzi właśnie kadet Kos­
sowski. 

O'odzina artyleryjskiego pojedynku i du 
kilkudziesięciu austrjackkh marynarzy 
ląduje na Pelagoza. \Y/łosi strzelają do nich 
gęsto, ale bez skutku, strome skały zada­
niają bowiem atakujących, a ogień dział 
okn~towych zrnnsza obro1ków do pozo~_;ta­
nia w okopach. 

Tu i owdzie wybuchają włoskie fugasy. 
;\le ~denerwovmni ltalczycy zapabją je 
~nać przedwcześnie, bo nie czynią zadnej 
tzlwdy. Desa11t jest już w połowie wz~órza. 

Nac~le rozle~ają się przc•raź]j-.,_r~ dźwię­
ki tr,1U-d. Kossowski ochvrnc:i r1ę i wi<lzi 
na f!a~Hnach okrę{ó~H zwój kolo:rn"'ł~yr::h 
cLor · ·vck: Sygnał do odwrolui 

To francuska łódź p0dw0dna „An!pc­
rc" n,P waha s1<"• zaalBkov.f:ic: przBciwniku. 
Torped·1 jzj chybia wprav.rdzie ,Jhlaton" 
c1lc z'l, iepokojeni A~drj3.cy postm1awiają 
zawrócić. Czyniq, m<1,drze, bo ·w go:lzinę 
pMniej lekkie sHy italskie z Brfodisi są 
jt1·/. na miejscu. 

5 sierpnia włoska łódź podwodna !,Ne­
reidc" zo5iaje zaatakowana poJ samym 
brzegiem wyspy, w zatoce Sadło, przez 



austrjacką 11 U. 5". Garnizon Pelagozy 
widzi jak na dłoni walkę torpedową mię­
dzy dwoma nurkov.rcami i nie może swoim. 
przyjść z pomocą. ,,Nereide" tonie ·wraz 
z całą załogą. 

17 sierpnia w sam ,J{aiscrs - Gehurts­
tag" (urodziny cesarza), dywizja Sebe1fr 
eka znów zjawia się u wyspy. O wschodzie 
słońca okręty wywieszają małą galę i roz­
poczynają ogień. Tym razem zabawa idzie 
na dobre. 11Hel10Jarid" i torpedowce grzmią 
ile wlezie. Włosi odpowiadajq słabo. 
Wkońcu działa ich milkną zupełnie. Sza­
roczarny dym ukazuje się nad wyspą. Coś 
niezawodnie płonie. 111-Ielgoland" syg.1li­
zuje: 

- ,,Rokaz dla T. 51: Wysłać na ląd 
oficern i 4 ludzi dla przepatrolowania wy­
spy". 

Szef dywizji sądzi, że Włosi mają do­
syć. Może zechcą się poddnć. Trzzba wiqc 
zbliska zbadać sytu:icję. 

- Kadett Kossowski! 
Kossowski posłusznie siada do łodzi 

i po pół godzinie ląduje na wyspie. Głu­
cha cisza. Patrol powoli pnie się pod górę. 
Żywej duszy. Czyżby Włosi zapadli pod 
ziemię? 

Tratatata - tratata - Tratatata! Sal-
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11Helgoland", 11 Saidę". 11Likę'' a nawet 
swój stary „51 ". Czy to aby nie miraż? 

Nie, z pewnością. Bo oto okręty 
austrjackie ustawiają się w szyku bojowym 
i rozpoczynają ogień. Jeden za drugim 
szrapnele pękają nad wyspą. Granaty ry­
ją w skałach głębokie leje, wzbijając slu­
py kurzu i kamieni. Widać tam nie wie­
dzą, że Pelagoza jest pusta. 

Kossowski resztką sił czołga się ku 
piwnicy latarnika. Ma przed sobą dwie 
altematywy. Zginąć od własnych poci­
sków, albo zostać znów zapomnianym 
rozbitkiem. Niepodobna wytrzymać w 
tym ogniu, nii podobna podać jakiegokol­
wiek sygnału. 

Po godzinie strzelania Austrjacy 
szczęśliwie decydują się na desant. Pa­
trol marynarzy znajduje w ruinach latar­
ni nawpół żywego kadeta. Gdyby nie traf. 
że jednemu z majtków Z'tchciało się tam 
rnjrzeć, Kossowski nie UJrzałby już nigdy 
'lielonych hal Podkarpacia. 

Łyk rumu raz i drugi, tabliczka cu­
kolady, i siły poczynaJą wracać. Dowo­
dzący desantem porucznik zapytuje, czy 
na wyspie niema nikogo. 

- Włochów niema, - odpowiada sła -
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bym głosem Kossowski, - ale....... prze­
szukajcie groty. 

Bosman Żółtek, chłop z pod Tarnowa, 
i czterech majtków, wyruszają na zwiady. 
Po godzinie zwolna nabierający sił (vide 
flaszka z rumem) kadet widzi, że powra­
ca tylko trzech. Mimowoli . robi mu się 
gorąco. 

- A tamci dwaj? - pyta drżącym 
głosem oosmana. 

- A ino, idą, panie kadet. Tylko, że 
im niesporo. J ę<len ciągnie zwierzaka, a 
drugi musi btsiyjom popychać. 

W tej chwili znany dobrze Kossow­
skiemu chichot, połączony z kwikiem, 
rozlega się wpobliżu, Z za skały ukazu­
je się dwóch marynarzy, ciągnących, ile 
wkzie, pięknego, rosłego, acz nieco wy­
chudzonego ..... osła. 

Nie tu jednak koniec utrapień naszego 
bohatera. O 11 rano flotylla odpływa. 
Kossowski, umieszczony w swej dawnej 
kabince na rufie „N. 51" zażywa dawno 
zasłużonego spoczynku. Historja z osłem 
trapi go niezgorzej. Zły jest na siebie. Ale 
ktoby mógł zgadnąć, że ta bestja - osioł 
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porządku. Zaraportowałem o tern dowód­
cy baszty, porucznikowi Ewartowi. 
Sprawdźcie przyrządy ładownicze, 
odpowiedział, - tylko na Boga, nie ła­
dujcie, jak warjaci. 

Sprawdziliśmy skrupulatnie wszystkie 
mechanizmy i elewator amunicyjny, po­
czem zawiadomiliśmy centralę artyleryj­
ską, że jesteśmy gotowi. W chwilę póź­
niej otrzymaliśmy rozkaz ładowania i 
przygotowania prawego działa do strza­
łu. Zaledwie· rozkaz ten spełniliśmy, gru­
chnęła pierwsza salwa 1

). 

Nie jestem pewny, która była wów­
czas ![odzina. Prawdopodobnie 3.45 lub 
3.55. Zanadto byłem zajęty obsługą, by 
móc patrzeć na zegarek. A chociaż strze­
laliśmy przy pomocy przyrządu, zwanego 
.,fire - director" 2) i zupełnie nie widzie­
liśmy celu! to jednak ludzie gorączkowali 
się i musiałe.m ich powstrzymywać. Mój 

1) Odpalanie odbywa sic clcktrycrnie z cen­
trali luh ohserwatorjum. 

2
) Przyrząd do kierowania ogniem wszystkicb 

lhiat okrct11 z jednego miejsca. obsługa dział je­
dynie ładuje i czuwa nad funkcionowaniem me­
chanizmów. Obliczanie szybkości, oc.ilcgfości. ce­
lowanie, odpalanie i t <l. odhvwa sic przy po­
mocy tego cudownego przyrzadu, którym zasad­
niczo kie,·uje oficer artyleryjski okrętu 
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wiła się ku górze, działa powyskakiwały 
z łożysk. Mimo to ludzie byli zupełnie 
spokojni. Jed.en z . nich zapytał mnie, co 
się stało. - Baczność! - zakomenderowa­
łem, -- wszyscy na miejscach, Idę do pa-
na Ew arta. __., 

Z trud.em dostałem się do kabiny ko­
mendant baszty. - Co się stało, sir? -
spytałem porucznika. - Pan Bóg to wie, 
odpowiedział. - Nie mam poco trzymać 
tu ludzi1 - zaraportowałem, - czy nie 
lepiej posłać ich do baterji tylnej, by tam 
mogli dalej walczyć?-To dobra myśl, -
odparł porucznik, -- wyjrzyj, czy działa 
102 mm. ocalały. 

Wysadziłem głov;ę nazewnątrz i omal 
nie upadłem. Baterja rufowa była literal­
nie zmiażdżona, rozniesiona w kawałki, 
niie do poznania. Jednocześnie zauważy­
łem, że okręt kładzie się na lewą burtę. 
Zawiadomiłem o tern porucznika. 

- Francis, - powiedział on, - trze­
ba im dać szansę ratunku. Każ opróżnić 
basztę. 

- Opróżnić basztę! - krzyknąłem do 
wnętrza, i po chwili marynarze poczęli 
wychodzić. Ostatni ukazał się mat Stares 
z komory pośredniej. Spytałem go, czy 
l)Odał rozkaz wdół do prochowni. Odpo-
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Początek patrz str. 2-a oktadtc1. 

~1. ,.Tajniki szple~ostwa angidskiego" Robert Boucar. 
'52. ,.\\'ielk,e łowy· /:.'jsmond. 

53. ,,Caryca l'raskowja" Kazimierz Bartoszewicz. 
5'1. ,Bajuzet Błyskawica" Jerzy Uanclrowski. 
55 . .,Z<lrajca w rodzinie llahsbur14ów'" Adam f\'olł·ickl 
56. ,,Biała Czarodzicjk u" Aurelja \17 yleżyńska. 
57 .•. Eleonora Duse" llanna Skarbek. 

•58. ,. \Vśr6d kosm11tych ludzi'" W aclaw Sieroszewski. 
•59-ńO. ,,Raidy lodzi podwodnych'' St Str. Wojlkiewlc• 
61 „Fakir z Namanganu'" Junosza Gzo11:skl. 

•62 „Dynamitem ku bo):!~ctwu i sławie" Ilu[ k11,l.ashnwsl..1 
63. ,.Miłość \Viclkici.:o Ksit;cia" lJreszko,Rreszkowskt. 

•64. ,,Ossowice ki - polski jasnowidz' Zof ja ·ruu•arww•. 
65. ,.K11t Sansf)n : jego 1·poka" K. Sierp. 
66. ,,Mohammed II" J. Bandrowski. 
67. ,,Listy anonimowe" Z. Dromlewlczowa. 
68 . .,Arlt:kini i Kolombiny" Dr. Tłuchowski. 

•69 ... Tajniki szpiegostwa niemieckiegQ" Dr. ZaJqczkuwd.1 
70 . .,Zah6jstwo i;?en. Marcrafskiel!o'' Krzeslaw~kL 
71 „Valentino" S. Heymanowa. 
72. ,,Car kir~iski Ahda Chan" A. Gzo-.,skt. 
73 „1{6tow~ brylant"' Kcszko. 
74. ,.Zabójstwo pułk. Sudiejkina". 
75 .•• Griin-kat Warszawy" \Vroczy11skl. 
76. ,,Tajnikt szpiegostwa austryjackicJ.!o" "1. T. 

•77. ,.Wypraw11 Livingstone'" Dr. Majewski. 
•78. ,.Wojna Konopki z Toruniem·· J. Grabowski. 
•;9_ .,As,nsów, por. f onc" St. Str. lf7 ojl kiewicK. 

80. ,.Griin-ochrannik" J. Soknlicz,U?roczyi1skt. 
•si. ,,Czciciele $,go Kaktusa" Dr. J M M11}1:lł·skt. 
•s2 . .,Tajniki ,zpic~ostwa francuskici::o' Dr. J. P. Zaj(lc:ako„ d• 

83. ,.Radziwillowe Kazimierz Barlosze\l'icz. 
•34 ,,Tajniki szpiei:?ostwa czcskieco" Mergi,L 
~5. ,.Lindbergh' St. Strumph,\1701lkiC'lł'icz. 
86 ... Trująca Syrena Andaluzji" fi. Skarbek. 
87 ..... iLpiegostwo niemieckie w P..:ilsce" Lir. Tlcaayl.. 
88. ,.Za kulisa ni caratu" Dr. J. i'. Zająa :ww::,ki. 
89 .• ,Snndek. które~·· nie było" Z. Dromlewiczo\ł.'a. 

•90. ,,Zdrl'de ppłk. Grimma" Gf'n. U7ejlko. 
•91. ,.Orzeł morski" St. Strumph,lf1o;tkiew•lcr. 

92. ,.Ksii;żna i poruewik" Jan Feldman. 
93 ... .Jn'< znhiliśmv Plchwego" lforvs Sawin kow. 
94 . .,Truciciele i trucicielki" W . .Melcer•Rutkowsk11 
9.'i .•• Nicbicsi·ie ptaki XIX w." Meb. 
% ... Dwie hjcnv" U?I. Mer~iel. 
97 . .,0ststnia Wojewodzina W1,cńska·· K. Barfoszewlc:a. 
% . .,Jak o:abiliśmv W Ks. Scrl!iusrn" S11wi11kow. 
99 ... Spow,<!d~ szpiega r,ruskicJ:!o" Dr. Vife/1:.rs. 

•J00-101 .. \\. odrnecie prowokacii" prnf. I lwaszkll-lł·I,, 

102. ,,Najsłynniejsze r11idy lotnicze" R. Krechowicz. 
l03. .,Cesarz w niewoli" J. Feldman. 
104. ,.Pierwsze miłości wielkich ludzi" J.fC'b. 
105. ,.f ńdź podwodna'' Ko,rnndor.por. Sadowski. 
\)6. ,.Złlm&ch 2e11. Malet" Dr. J • .M. Majewski. 

Dalszy cią~ palrz str. 4-a ok 1,dl-·i. 
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